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Za chlebem... 


Rokrocznie, zaledwie dadzą się uczuć pierwsze 
tchnienia nadchodzącej wiosny, zaczyna się przez 
Kraków przewalać nieprzerwanym niemal strumieniem 
sielotysięczna fala wychodźców, tych biedaków, któ- 
rych nędza zmusza do porzucania kraju | szukania 
za granicą zarobku. Jadą więc tysiącami młode pa 
robczaki, starsi chłopi i małe chłopięta, baby i dzie- 
wiichy, zdrowe i tęgie, zdani na łaskę doli, ożywieni 
iedną tylko myślą: zarobku. Ciągną te gromady wy- 
shodźców w dziesiątkach tysięcy „ną Saksy*, prze- 
konane, że znajdą tam wikt i zarobek, choć wiedzą 
z własnego doświadczenia 1 z doświadczenia innych, 
że ten chleb na Saksach i te grosze, jakie zarobić 
mogą, trzeba zapłacić gorzką lzą upokorzenia, za- 
parcia się siebie, nawet spadlenia się Jak się pruscy 
junkrzy z naszymi wychodźcami obchodzą, o tem już 
nieraz pisaliśmy. Пе dziewcząt polskich wpada tam 
w wir zepsucia, ile z nich powraca w odmiennym 
stanie, jak się tam demoralizuje i szerzy zgniliznę 
duchową między naszym ludem, chleba szukającym 
10 oddawna wiadomo. A jednak — ledwie się słońce 
wiosenne wychyli, ta fala wychodźców wali się „na 
Saksy”, jakby je wiosna z ziemi ojców przemożną 
silą wyrzucała. | wyrzuca ich rzeczywiście przemożna 
siła: nędza! 

| w tym roku nie jest inaczej. Od 10 dni dwo- 
rzec krakowski roi się ciągle od tlumu wychodźców. 
Codziennie przychodzi z kraju kilka pociągów, wio- 
1ących setki, а nawet tysiące emigrantów. Przyjeżdża- 
ją oni w wagonach zbici jak Śledzie w beczce; ży- 
wią się głównie chlebem i śledziami, stąd w wago- 
nach tych panuje fetor nie do zniesienia. A gdy te 
iłumy wygłodzone staną na stacyi w Krakowie, pra- 
unienie ich jest tak wielkie, że przy wodociągu sta- 
czają emigranci formalne bójki о wodę. Każdego pa- 
li gardło, bo po śledziach zawsze się chce pić, więc 
wypada z pociągu i pędzi do miejsca, gdzie może 
się napić wody. Zamorusane, zmęczone, wygłodzone 
Питу zalegają kurytarze i poczekalnie. Tu czyhają 
na iych biedaków pierwsze zwiastuny zachodniej cy- 
wilizacyi — kieszonkowi złodzieje. Na szczęście po- 
licya zdołała ich szeregi w ostatnich czasach zna- 
<zfie przerzedzić, mima fo jcunak niema dnia, żely 
Jakiego wychodźcy nie okradziona z ostatniego cen- 
1a. Niejednokrotnie zmartwiony raki biedak nie daje 
© tem nawet znać policyi. 

Codziennie odchodzi z Krakowa do 
Prus 8 pociągów, każdy o 10 najmniej wago- 
nach. Do wagonu wsiada przeciętnie 70 ludzi, tak, 
że liczba emigrantów, przejeżdżających przez Kra- 
ków, wynosi dziennie przeciętnie 5000 ludzi. A są 
to dopiero początki, właściwy sezon wychodźczy je- 
szcze się nie zaczął, Główną część emigrantów sia- 
nawią chłopi ruscy, ze wschodnich powiatów galicyj- 
skich, a więc z pow. tarnobrzeskiego, śniatyńskiego, 
husiatyńskiego, stanisławowskiego. Znaczna część wy. 
chodźców wyjeżdża bez kontraktów służbowych, zwła- 
з2сла zaś nie mają ich kobiety, te jednakże łatwiej 
znajdują „na Saksach* chleb i pracę. Natomiast męż- 
Czyzn całe masy Prusacy wydalają. Wydaleni ci, bez 


Wale dyabelski. 
©powiaść £ rzaczywisiaści. 
4 Clag dalary, 


-„„Raeczywiścia do tego stopnia pozostawalem 
wciąż jeszcze pod nrokiem jego talentn, że uwie- 
rzyłem zarówno jego skargom, jak i nadziejom. 

— A małźonka twoja — zapytałem — pono- 
siła to wszystko wraz к łobą?.. 

— Tak jest, biedna Celestyna dotrwała mi 
wiernie! I wtedy nawet, gdy te bez caucia dnaze 
kramarakie nrągały mi 1 wtedy nie straniła wiary 
we mnie. Ale też nagrodnę ją za to, jak żadna 
jeszcze z koblet nie była nagrodzoną. Porazdroszczą 
jej kaiężnieski 1 królewne! 

Na chwilę zapanowała elsza, gdyż wobec na- 
miętnańci 1 ognia, z jakiemi Bolesław wyrażał się, 
wszystkie pytania, ciążące mi jeszcze па вегсп, 
wydawały mi się tak czcze 1 pospolite, że nie mo- 
głem zdobyć się na odwagę pytać znowu. Nare- 
secie zagadnąłem go nieśmiało, kiedy obejmie awg 
tak zassczytnę posadę. 

— Со do tego nie powniąłem jeszcze postano- 
wienia napewno. Książę pragnie, bym przedatawił 
mu się jak najprędzej, lecz nie trzeba tak psuć 


grosza w kieszeni, zalegają dworzec krakowski, cze 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


ени Kada 2 


kając, aż im kolej da bezpłatne bilety jazdy do ich | 


miejsc radzinnych, skąd niedawno za ostatnie centy 
wyjechali. Ci są najbiedniejsi. Nie mają oni co jeść, 
ani się pracy żadnej ја“ nie mogą, bo jej nie znaj- 
dą | tak o głodzie, ledwo żywi wracają pod strze- 
chy rodzinne, wioząc rozpacz, zamiast spodziewane 
go zarobku, ze sobą. 

Zachodnia Galicya dostarcza głównie emigrantów 
do Ameryki. Setki ich się codzień przewala przez 
dworzec krakowski. Ci bodaj wyglądają porządniej, 
mają jakieś zaopatrzenie na daleką drogę, W tym 
roku emigracya do Ameryki rozwinęła się głównie 
w powiecie ropczyckim, gorlickim, dembi 
ckim i bocheńskim, w mniejszej mierze w horo- 
deńskim i trembowelskim. 

Fala emigracyjna już się ruszyła, Z dniem ka- 
łdym, im bardziej będzie się zbliżała wiosna, faln 
ta będzie róść, wzbierać, potężnieć, aż się w końcu 
kwietnia rozleje jedną wielką rzeką, której ијёсіат 
będą osławione „Saksy”. 


| А . 
Rozmyślania starega dyurnisty. 
(Szkic piórkiem z krakowskiego bruku). 

Spieszę do biura, Woźnemu życzę pierwszy dzień 
dobry, bo po pierwsze, to wożny hotraia -- nie 
trzeba mówić — taki woźny może nieraz ха czło- 
wiekiem dobre słowa przemówić, a nieraz, 1 to ła- 
twiej, jeszcze zaszkadzić. A jak już wielka bieda, to 
pożyczy dwie korony człowiekowi, jak mu przed 
pierwszym powiem, że pugilares w domu zostawiłem; 
po pierwszym naturalnie oddaję z napiwkiem... to się 
rozumie — bom przecie urzędnik, a on, bądź ca 
bądź woźny. 

Człowiek przecie musi dbać o honor stanu. 

* Po mnie pierwszy przychodzi do biura pan ofi- 
суаї... mój oficyał! 

То tak, panie, jak przyjdzie powoli... ot jakoś 
tak laskawie, to człowiek wie, że będzie tego dnia 


spokój. Kiedy jednak wpadnie -z kapeluszem na 
głowie i jeszcze drzwi za sobą zatrzaśnie oj, 
wledy bieda. To znak, że miał awanturę z żona 


przed wyjściem z dumu -—- 

Powoli schodzą się inni panowie, 
do biurka i rozkłada swoje „Кіеіпіркейу”. Jeden 
wyjmuje tytoniurkę, papierki, zapałki i akulary;... 
drugi gotowe papierosy i szczoteczkę od wąsów i lu- 
sterko kieszonkowe wyciąga z szufladki, doń się przy- 
patruje. Tem ostati, ta nasz elegant — toteż bez- 
ustannie przychodzą doń krawcy po raty, a on nie 
płaci. 

Pan radca nadchodzi po dziewiątej grupka 
gawędzących rozlatuje się — woźny zazwyczaj przed- 
tem wpada i woła „stary idzie!*. Јак za porusze- 
niem różdżki czarodziejskiej, wszystko odrazu siedzi 
przy biurku i skrzypi pilnie piórem. 

Pan radca wchodzi. Jak za pociśnięciem guzika, 
pilnie pracujący podskakują i wypowiadają swe przywi- 
tania. 

Pan radca, odpowiednia do rangi, przechodzi mił. 


ој, 'zły to będzie dzień * 
każdy zasiada 


znown możnych świata całego. Czekać musiałem 
wprzódy tak dłago, niechże гае jeden, к porządku 
rmeczy, poczekają inni. Ta oto — rzekł, wyciąga- 
jac s kieszeni paltota plikę papierów 1 rzucając 
ją lekceważąco na stół — ta, w tej drobnostce, 
którą z czaszką w gorączce pałującą stworzyłem 
pewnej nocy fatalnej, kryje się dowód wymowny 
złośliwości 1 ctemnoty nmyała ludzkiego, 

Kolatulem z tem do wszystkich nakładców 
muzycznych, gotów wcisnąć im ntwór swój za cenę 
grosza żebraczegó, lecz wazyscy, wezyacy, wzru- 
zając rumtonami, dali mi odpowiedź odmowną, 
jak gdyby mieli do czynienia z marną partaning. 
A dziś, glym na przekór ich szelmostwu, wypły- 
nat na wierzch, kręcąc, jak psy, ogonami, pełzając 
przedemną. żebrzą, niby e łaskę, o Кошровусуе 
ową. Ale długo jeszcze popełzać tak muszą, zanim 
cośkolwiek dam tym hultajam. Wybiła godzina od- 
wetu za wszystko, со wyrządzili mnie i mojej ble- 
dnej Celestynie. 

Roswinąwszy nuty, zbliżyłem się ж niem! ka 
окоп. Przy drżącem świetle latarni mlicznej na 


kartce tytułowej, skreślonej pięknem delikatnem | 


рівшеш kobiecem, wyczytałem napis: „Valsa dia- 
boliqua — fantasya na skrrypce przez Bolesława 


* Ostrowskiegu*. 


AZAR KRAJOWY 


Kraków, Rynek 20 —— Ҳу 


od godziny 9 rano da Ё 


Nr. 58 `` 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal, za każdy następny rar 12 hal, 
drabne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu (minimus 
50 hal.). Nadesłane za wiersz реНіоту 50 hal. spody пе 
każdej stronie pa 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc 


fnsaraty prowadzi w swolm zarządzia p. М, Hupozya, 
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cząco koło mego stołu, przy wyższej popatrzy, da- 
lej lekko skinie głową, aż wreszcie przy panu kon- 
trolorze mruknie coś w rodzaju dzień dobry, a w du 
chu zapewne przeklnie, Бо go nię lubi, 

Wszystko patrzy weń, jak w tęczę, 
nie zdrów? 

Bo jeżeli zdrów, to posiedzi do 10 i pójdzie na 
bembkę — ale jeżeli coś z żełądkiem dziś ten-tego 
-- wtedy niedobrze. Będzie siedział do drugiej bez 
przerwy. Wsiędzie na kontrolora, kontrolor odda ofi- 
cyałowi, a oficyał kanceliście, a mnie wszyscy — na 
turalnie z dodatkiem, 

А co najgorzej, radca nie pójdzie na bombę, to 
kontrolor nie pójdzie na kiełbasę, a oficyał nie wyj- 
dzie na sznapsa — to i kancelista nie wyjdzie na- 
wet do baby, która mu na kredyt daje „einszpene- 
ra“ | bułkę — a ja nie mogę skoczyć nawet na 
chwilę do innego biura po papierosa, jeżeli nie mam 
tytoniu. 

Wszystko siedzi wtedy, jak zaklęte i wszystko 
wściekłe. 

Po 11-tej przychodzi „оп“, 

Woźny przybiera minę urzędową — radca gło- 
gno nos siąka (przygotowuje się na wypadek, gdyby 
go hofrat zawezwał), oficyał przygotowuje teki z akta- 
mi -- uroczyste napięcie — to moment najważniej: 
Szy z całodziennego urzędowania. 

To się tak zdaje.. Niech „on^ pociągnie pió- 
rem — a człowiek spensyonowany: jeden jego pod- 
pis a jesteś przeniesiony, gdzie rak Śwista.. na pro- 
wincyę, albo czasem nawet тазе i zaawansować. Oj 
toto! 

Опһу mi nawet dekret mógł dać, gdyby chciał... 

Gdy hofrat przychodzi, gazety leżą już na biur- 
ku przygotowane. jeżeli coś ciekawego — to trwa 
nieraz pół godziny, nim zadzwoni na oficyała; jeżeli 
nie ma w nich nic, to zrobi ta zaraz. Zastanawiają 
się nad tem codziennie w biurze, jak będzie przed 
przyjścjem naszego „półboga*. 

Oficyał przedkłada „kawałka*, czystopisy, „Ein- 
laufy“ i referaty juź przez „starego“ podpisane. 

Potem dzwoni hofrat na radcę... 

Teraz znowu ważna chwila. 

Wtedy udecydowują się „nosy“, bez tego nie ma- 


Zdrów, czy 


że vyé, błr wszyscy opuściliby sią; wtedy omawiają | 


przewinienia biurowe... 

Jeżeli który z nas ma co na sumieniu, drży wte- 
dy, bo to chwila sądu. A jeżeli nic nie przeskrobał, 
boi się, czy mu kto z wrogów stołka nie przysta- 
wił i także truchleje 

Nie drży tylka kontrolor, bo to protegowany 
hoirata, który mu wszystko na radcę donosi — bo 
on chcialby objąć miejsce radcy, a hofrat radcy nie 
lubi, bo wie, że on może być znowu jego na- 
stępcą, 

Woźny zna najlepiej te stosunki — ba nieraz 
podsłuchuje... ale od niego trudna co wydobyć, bo 
to dyplomata... chyba gdzieś w knajpeczce i to tyl- 
ko tak półsłówkami... 

A jak człowiek chce, żeby mu w biurze dobrze 
było, to musi się starać wszystko wiedzieć, bo ina- 
czej łatwo wdepnąć. 


— Jestto pierwsza s komporycyjgtwoich, któ 
га oglądam — rsekłem — nie zechclałbyń poty- 
czyć ш! jej na krótko?.,. 

— Daruję ci to. Lecz posluchaj: egy nie mógł- 
byś udać się do mnie, śbym ci ją przegrał u tle. 
bie w domu? Mieszkam ztąd wprawdzie nie bli. 
ska, ale tak długo nia widzieliśmy się 1, skoro 
Jesteś jeszcze moim przyjacielem, spodziewam się, 
że nie odmó wise. 

Zaproszenie nie było mi na rękę, poniewał 
rodzina narzeczonej czekała na mnie z herbatą. 
Z drugiej znów atrony odwołanie się do mej prey- 
jażui wykluczało możność odmowy, na jedną tylko 
uwagę zdobyłem się jeszcze. 

— А nie obrazi się żona twoja, Bolesławie, 
jeślł jej sprowadsisz gościa o tak apóźnionej ро- 
rze? Czy nie byłoby stosowniejszem, bym jatro..... 

— Nie! Nie! — przerwał mi niecierpliwie. -- 
Celestyna, poznawszy ciebie, ucleszy віє, Nie raz 
bo jej mówiłem o tobie, jako o chłopca zacnym, 

Wymówki już być nie mogło. 

Narzeczona, myślałem, musi przebaczyć mi, te, 
ze względu na odzyskanego przyjaciela, Кае cze- 
kać na Biebie. 

Gdym więc w pośpiechu szykował się do wyj- 
ścia, zdumiony znów kostałem, dowiedziawszy się, 


futrze, $erdaki 


w wielkim wyborze 


Musi się więc lawirować, prowadzić wielką dy- 
plomacyę, by nie narazić się nikomu, kłaniać się głę- 
boko wszystkim, ich żonom i dzieciom, trochę wy- 
ciągnąć, trochę podsłuchać tajemnic, by znać sytua- 
cyę, trochę wykombinować, by znać słabe strony 
wszystkich 

Kto się na tem rozumie i trochę pracuje (nie 
zbyt wiele, bo na tem mniej przełożonym zależy) — 
nle ma się czego bać | 

Ale to umieć... ileż guzów się człek napyta, nim 
się tego wszystkiego nauczy — nim zrozumie, że w 
biurze chodzi a dyplomacyę, nie o robotę, że te na- 
wet szkodzi, gdy kto zbyt gorliwy. 

Ale też za ta ma się pewny chleb... 

Nie ma to, jak być c. k. urzędnikiem! 


Głosy prasy o liście br. Wodzickiego, 


List konserwatywnej ekscelencyi przyjęła opinia 
publiczna z przykrem zdziwieniem i spotkał się z ostrą 
krytyką. -– Przytaczamy tu niektóre głosy prasy. 

„Głos Narodu“ pisze: 

„Nie będziemy tu roztrząsać pytania, czy i о ile 
hr. Wodzicki jest powołanym do udzielania narodowi 
w tej właśnie sprawie upomnień i wskazówek — chę- 
ciał -— wyznajemy szczerze — kompetencya jego wy: 
daje się nam dość niepewną. Hr. Wodzicki radby 
ograniczyć obchód do nabożeństw źałobnych (?), a ie 
dlatego, aby mu odjąć cechę demonstracyjną. Ale cry 
nabożeństwo żałobne nie może zmienić się w demon- 
stracyg? Wszakże niezbyt dawne ta czazy, kiedy naj- 
bliżsi przyjaciele hr. W. uważali nabożeństwa i stroje 
żałobne za najzgubniejszą i najszkodliwszą demen- 
stracyę... 

A potem za czyje dusze mamy się modlić? Czy 
może za dusze Ulrycha jungingena albo Witolda s Ki- 
keritz, bo straty polskie były stosunkowo nieanacznaż 
A dalej, czy mamy martwić się i żalić, że nasi przod- 
kowie odnieśli jedno z najświetniejszych w dziejach 
świata zwycięstwo nad odwiecznym wrogiam i ocalili 
Polskę przed najazdem teutońskim? Czy wreszcie 
którykolwiek naród na świecie obchodzi rocznice swe- 
ich zwycięstw nabożeństwami żałobnemi +“ 

«Kuryer Lwawaki” pisze 

„Gdybyśmy mieli iść na pozyskiwanie Prusaka 
lub Moskala programem „niedrażnienia* — 10 niema 
dla nas miejsca na ziemf. Trzebaby się było wyrzec 
wszystkiego: ziemi, mowy, kultury, tradycyi i „or- 
ganicznie się wcielić”. Wszak najbardziej drażnimy 
wrogów tem, że jesteśmy. 

Dlatego społeczeństwo nasze nie pójdzie za wska- 
zówkami hr. Wodzickiego. Na wystawie starożytności 
nie poprzestaniemy — ani też żałoby nie wdzieje- 
my — bo społeczeństwo żywe w żałobie zawsze 
chodzić nie inoże 

Społeczeństwo polskie obchodzić będzie dzień 
grunwaldzki świetnie i poważnie, tak, jak na 
to Grurwald zasłużył. Ale społeczeństwo polskie 
nie da sable dyktować formy obchodów narodowych 
osławionym przez gasicielstwo ducha stańczykom kra- 
kowskim*. 


te Bulesław i jego małżonka јой od czterech mie- 
sięcy mieszkają w tem, co t ja, miedcie. Ма mój 
przyjacielski co do takiego ukrywania się wy- 
rzut, odparł krótko: 

— Mie chciałam pakać do ciebie. niby tebrak, 
Gdyby ме ów xwrot rueczy pomyślny, nie wł- 
działbyś mnie u siebta i dziś jesuore. 

улту na ulicę. 

Był to jeden £ owych ponurych 1 pracjmują- 
cych wieczorów zimowych. Słysząc kilkakrotnie 
powtarzający się u mego przyjaciela kaszel, tan- 
ważyłem wreszcie, jak lekko Boleslaw był ubra- 
пу; toteż w duchu gułewałam się na tę jego 
dumę, która wcześniej wxbraniała mu zwrócić się 
do mnie. 

— (gy wtięlibyśmy dorótki? — sapytałem 
się, — Mówisz praecie, ża mieszkasz daleko. 

Potrząsnął głową 1 odparł: 

— Brzydzę się tymi klekoczącymi wózkami. 
Dobre to dla pleheuszów, ale nie gla mnie; czy 
nie jest przyjemniej iść pieszo przy tak świeżem, 
jędrnem powietrzn?. . 

Pomimo to kassia? prawie bez natanku — 
zwinszcza na przedmieścin, gdzie domy ргтегте. 
dzały się stopniowo, a wichura szalała swobodnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


Peleryny zakopiańskie, Serdaki na 


i guśki sukienne, 


и 


ЕЗ о najpiękniejszych wzorach. 
sprz ч sza. чес ыызы a 


Z KRAJU. 


Z Kalwarył Zebrzydowskiej piszą nam: W ca- 
łej Austryi na kolejach państwowych istnieje prawa, 
że towarzystwa, złożone z 30, 100 lub 300 osób, 
jadące koleją z jednej stacyi kolejowej do stacyi pe 
wnej (co najmniej 50 kilometrów odległej), mogą żą- 
dać zniżki cen biletów jazdy, a mianowicie: towa- 
rzystwa z 30 osób 20 proc., 
osób 30 proc., towarzystwo z 300 osób 40 prac. 
Tak podróżują turyści, tak podróżują pątnicy, bo u- 
mieją się organizować i łączyć w towarzystwa. U nas 
w байсу! brak tej ограпігасуі. | tak n. p. do Kal- 
waryi Zebrzydowskiej jadą co roku tysiące pątników 
z miejsc więcej niż 50 kilometrów odległych, od 
Orłowa (granica węgierska), od Nowego Sącza, od 
Żywca, Zwardonia, Jasła, Limanowy, Bochni, Tarno- 
wa, Lwowa, Bielska, Oświęcimia, a jadą gromadami, 
liczącemi więcej niż 30 osób, mimo to każdy płaci 
pełną cenę biletu. Gdyby zaś razem złączyli się w 
towarzystwo, to przewodnik mógłby dla każdej gru: 


towarzystwo ze 100 | 


ру, liczącej 30 lub więcej osób, żądać biletu wspól- | 


nego, ale trzeba się zgłosić do naczelnika slacyi 2 
godziny lub dzień naprzód przed odjazdem pociągu, 
by w razie większej ilości pasażerów zamówił wa- 
fony. Wiadomość ta o organizacyi towarzystwa po 
30 lub 100 osób, a nawet 300 jest na czasie z po- 
wodu zbliżającego się qdpustu na Wielki Tydzień 
na Kalwaryę Zebrzydowską, Przez taką organizacyę 
zostanie wiele pieniędzy w kieszeniach ludu, ciężka 
pracującego na kawałek chleba. 

Ze Szczakowy donoszą nam: Na powracającą 
onegdaj wieczór do domu kilkunastoletnią Annę Sel- 
linger, odnoszącą pieniądze z obrotu dziennego w miej- 
scowej ргоріпасуј, napadło trzech nieznanych bandy- 
tów, którzy, zawiązawszy oczy napadniętej, obalili ją 
na ziemię | zabrali posiadaną gotówkę w kwacie 200 
koron, Napadu tego dokonali aresztowani onegdaj 
trzej podejrzani mężczyźni na dworcu kolejowym w 
Chrzanowie. 

Tarnów. (Z Rady miejskiej, — Kara śmierci). 
W poniedziałek dnia 7 bm. odbyło się posiedzenie 
Rady miejskiej. Na początku interpelował dr Leniek 
w sprawie budowy kolei Tarnów-Pilzno- Jasła i pra- 
sił, by magistrat starał się wykorzystać dla Tarno- 
wa przychylność wojskowości w tej sprawie i prze- 
forsować tę linię kolejową. Lwia część posiedzenia 
poświęcona była sprawie elektrowni i tramwaju. Ро- 
nieważ już magistrat otrzymał od Wydziału krajowe- 
go pozwolenie zaciągnięcia pożyczki na powyższe 
przedsiębiorstwo i w następnych dniach podpisze kon- 
traki z poszczególnymi przedsiębiorcami, proponuje 
magistrat obsadzenie posady kierownika budowy w 
osobie inżyniera Schleyena. Część Rady, głównie ase- 
sor inż. Rypuszyński, sprzeciwia się nominacyi p. 
Ѕсһіеуепа z tego powodu, iż wykonał projekt, że 
więc dlatego należałoby teraz innemu inżynierowi dać 
jeszcze plany do zbadania. 
wia się zamianowaniu p. Schleywna znów z tego po- 
wodu, że nie jest on w tym wypadku odpowiednia 
kompetentnym, gdyż sam dostarcza do budowy nie- 
których materyałów, Wywiązuje się bardzo żywa dy- 
Skusya, którą przecina wreszcie przemówienie wice- 
burmistrza dra ioldhammera, który oświadczył, że gdy- 


| 


sztuki — że wrażenie z jej występu nazwać należy 
nie tylka niezwykłem, ale niemal wyjątkowem. Żal 
pomyśleć, że taka nudna, nie głęboka, 
Kurzówna, bierze publiczność trylikami i oklepanemi 
sztuczkami — wiecznie zresztą tem samem, choćby 
w wysokiej doskonałości, ale szczupłej stery -- że 
wywozi znaczne od nas pieniądze; a polska artyst- 
Ка z przyszłością, obecnie już na wysokości pra: 
wdziwego artyzmu, daleko pozostaje pod względem 
materyalnego sukcesu za wiedeńską „divą*. 

Za to sukces artystyczny był zupełny Młoda 
artystka spiewała na wstępie aryę kaloraturową 
krok nieco ryzykowny — ale wyszła o tyle zwy- 
cięzko, że jakkolwiek koloratura jej nie może być 
uważaną za zupełnie wykończoną, to jednak: obok 
wielkiej giętkości i dźwięczności głosu, widoczną by- 
ła niezwykła zdolność wrodzona opanowania trudna 
ści, Pieśni Karłowicza, Żeleńskiego, Noskowskiego i 
rozmaitych Niemców, spiewane były z niepospolitym 
wdziękiem i zrozumieniem nasyconem najszlachetniej- 
Szem uczuciem. Równe a raczej największe oklaski 
wywołały ustępy z roli Butterfly w tejże operze. 
Publiczność zachowała się z zapałem, którego u nas 
nie podnieci ani rozgłos, ani reklama, ale istotna 
wartość artystki. Były więc oklaski i co niezwykłe, 
zmuszanie do dodatków zaraz po pierwszym nume- 
rze programu. 

Panna Mukułowska, pianistka, wystąpiła u nas po 
raz pierwszy, z tremą, prawie grę jej paraliżującą. 
Tak tylko, sądzę, można sobie wytłómaczyć bezpla 
nowość pedalizowania i zapominanie co chwila wąt 
ku, szczególnie w czwartej części sonaty Schu 
mana. 

Na zakończenie skromna uwaga. 

Akompaniament był anemiczny, bez akcentów, 
bezbarwnie cichy. 

Pomijam pieśń Żeleńskiego, gdzie akompaniament 
był wprost bałamutny, ale w Butterfly lub w pieśni 
Hildacha brakło cienia nawet jakiejkolwiek barwno- 
ści, Mniejsza о to wiemy zresztą, że Kraków po- 
siadający niezrównanych solistów — bez których Euro- 
pa z pewnościąby upadła — nie ma znośnego na- 
wet akompaniatora, — Ale zato nie drukować szum- 


| nie ich nazwisk na afiszach — bo nie ma czem się 


R. dr Śchiitzer sprzeci- | 


| go teatru, 


by Rada nie zaakceptowała "wniosku magistratu, za- , 
równo sprawa elektrowni, tramwaju, jak i wodociągów ] 


przewlecze się o kilka miesięcy. Gdy zaś Rada przyj- 
mie wnioski magistratu, już w listopadzie b. r. będzie 
miasto mieć gotowe wodociągi, elektrykę i tramwa- 
je. Po tej przemowie Rada przyjęła wnioski magi- 
stratu. 

Onegdaj toczyła się przez dwa dni przed ławą 
sędziów przysięgłych rozprawa przeciwka Szymonowi 
Pikule, oskarżonemu o zbrodnię morderstwa. Pikuła, 
pochodzący z Małca koło Radgoszczy w powiecie 
dąbrowskim, zamordował w zimie zeszłego roku wła- 
sną macochę, Apolonię Pikułę, po części ze złości 
ї niechęci ku niej, po części, 
dziczyć kilka morgów gruntu. Rozprawa wykazała 
winę oskarżonego, który chwycił się ostatniego środ- 
ka obrony t. j- symulacyj. W pierwszym dniu roz- 
prawy rzucał się jak oparzony na wszystkie strony, 


by po jej śmierci odzie- , 


tak,.że dwóch woźnych musiało go bez przerwy trzy- | 


mać za ręce. 
zmęczony, bo siedział przez cały dzień cichy, jakby 
nieprzytomny. 
przysięgli zatwierdzili wszystkimi głosami odnośne 
pytanie trybunału, który skazał Pikułę na śmierć 
przez powieszenie, Wyroku wysłuchał oskarżony ró 
wnież-cicho i ani słowem się nie odezwał, symulu- 
jąc do końca obłąkanie. Przysięgli jednogłośnie za 


W drugim dniu był Pikuła widocznie $ 


Wobec widocznej winy oskarżonego | 


twierdzili winą Pikuły, gdyż lekarze sądowi orzekli + 


kategorycznie, że oskarżony jest zdrowy i w zupełno- 
ści poczytalny. Pikułę bronił obrońca dr Kowalski. 


Naokoło sceny i estrady. 


Koncart p. Dęblckiej, śpiewaczki opary Iwow- | 


skiej. Wobec licznej i bardzo wykwintnej publiczno- 
ści, wystąpiła wczoraj р. Dębicka. Młoda, піераѕро 
cie utalentowana artystka, posiada wszelkie warunki 
do wielkiej karyery, Piękny głos, znaczne obycie się 
z wokalnemi trudnościami — niezwykle wiele sma- 
ku, prawdziwe uczucie i tyle szlachetności w całem 
traktowaniu zewnętrznem i wewnętrznem prawdziwej 


poapisywać. Poruj. 
Z Tow. mużycznega. Chór mieszany krak. Tow. 


muzycznego bierze udział w „Wieczorze Uczniów 
Uniw. Jagiellońskiego“, mającym się odbyć w pią- 
tek dnia 11 b. m. w Teatrze miejskim. Próba je- 


neralna chóru mieszanego Tow. muz. odbędzie się 
w tym celu we czwartek d. 10 b. m. a godzi 
nie 6 wieczór w sali prób Tow. muz. Dyrektor ar 
tystyczny uprasza członków chóru mieszanego o | 

czne i punktualne przybycie na próbę. 

Banefis p. Jerzego Ryglera odbędzie się dzisiaj 
Młody ten artysta, który dał się poznać publiczna- 
ści jako jeden z podpór ludowej sceny w najrozma- 
itszych rolach, od Zbigniewa w „Horsztyńskim* do 
murzyna z Gwadelupy w „Mężu о dwóch żonach“ 
zdołał sobie pozyskać wzięcie u bywalców ludowe- 
nie szczędzących nigdy uznania zdolno- 
ściom i pracy. Nie wątpimy więc, że dzisiejszy be- 
nefis będzie dla młodego artysty maniiestacyą tego 
uznania i sympatyi i bodźcem do dalszej wytrwałej 
pracy. Na benefis wyznaczyła dyrekcya bajecznie 
wesołą farsę p. t.: „Podróż w kufrze”, 

Dyrekcya teatru ludowego donosi: Dziś 
benelis jerzego Rygiera w bardzo wesołej farsie: 
„Podróż w kuirze*, Reszta biletów jest do sprzeda- 


| nia u Brzeziny, a wieczór przy kasie. W іагѕіе dzi- 


siejszej wystąpią artyści teatru lubelskiego: Helena 
Górska, Kowalski i Karliński. „Podróż w kufrze“ 
będzie powtórzoną w piątek. W sobotę z p. Jadwigą 
Brzozowską „Ona i jej mąż“, wesoły wodewil ze 
śpiewami i tańcami. 
Repertuar teatru miajskiayc : 

Uswartek: „Trylogia Dnbrowieką*, 

Piątek: Przedstawienie amatorskie. 

Sobota: „Wesela яа czasów rewojucyi". 

Niadsiela pop: „Komedya omyłek”. 

Niedsiala wiecz: „Wesele za czasów rowalucyi*, 

Poniadziałek: „Aktorki“. 


Repertuar taatru ludowego : 
wartek: „Podróż w kufro“. 
k: 


00 Т W ЇР? 


Reforma wyborcza da Sejmu. 
Prezydent miasta Krakowa dr Leo, jako prze- 
wodniczący subkomitetu dla relormy wyborczej do 
Sejmu, powałał członków subkomitetu na posiedze 


nie, które się odbędzie dnia 19 b. m. о godz. 10 


гапо w gmachu sejmowego. 


Wybory radców ще z nowoprzyłączom ch 
gmin. 

Celem przygotowania wyborów 11-10 członków 
Rady miejskiej, reprezentujących помо do Krako 
wa przyłączone gminy podmiejskie, przystąpił już 
magistrat do sporządzenia list wyborczych. Wybory 
odbędą się prawdopodobnie już w czerwcu, 


zdawkowa | 


Uporządkawanie barbakanu  Sekcya ekonomi- 
czna pod przew. radcy Beringera poleciła wczoraj 
magistratowi, aby w porozumieniu z konserwatorem 
ра zasiągnięciu opinii Rady artystycznej przygotował 
wnioski w sprawie uporządkowania barbakanu 

Катізуа teatralna odbyla wczoraj posiedzenie 
pod przew. prezydenta dra Lea. Komisya przyjęła 
sprawozdanie o działalności artystycznej teatru miej- 
skiego w Il półroczu 1909, na podstawie wyczerpu- 
jącego referatu członka komisyi dra Józefa Flacha, 
Z powodu upływu kontraktu dzierżawy 
teatru w roku 1911 uchwalono przedło 
żyć Radzie miejskiej odpowiednie wnio 
ski со do rozpisania konkursu па dal 
szą dzierżawę teatru. Wkońcu na wniosek 
prezydenta miasta dra Lea wezwano dyrekcyę 
teatru miejskiego, aby z powodu obchodu 
grunwaldzkiego zastrzegła w letnim sezonie 
operowym trzy przedstawienia, odpo- 
wiadające uroczystości lipcowej, a nad 
to odstąpiła gminie miasta Krakowa w drugiej poło 
wie czerwca b, r. jeden wieczór dla obchodu ku 
czci Chopina. 

Razszerzenie boisk w parku dra lordana Na 
wczorajszem posiedzeniu sekcyi ekonomicznej wyra- 
żono życzenie, aby kuratorya, czuwająca nad par- 
kiem dra Jordana, zbadała sprawę rozszerzenia boisk 
w parku przez przyłączenie do nich pasa gruntu, po 
łożonego nad samą Rudawą na lewo od mostku 
1 polecono magistratowi usunąć druty kolczaste, u- 
mieszczone przy zejściach z deptaku na Błonia, 

Plan parcelacyjay Birnhaumówki W sprawie 
odstąpienia Stow. budowy tanich domów mieszkal- 
nych dwóch parcel, położonych w dzielnicy VII, lub 
VIII., uchwaliła wczoraj sekcya ekonomiczna polecić 
magistratowi, aby wypracował plan parcelacyi grun: 
tów miejskich na t, zw. birnbaumówce w dzielnicy 
VIII., a w razie stwierdzenia niemożności przystąpie 
nia obecnie do parcelacyi tych gruntów, przedłożył 
wnioski co do odstąpienia wspomnianemu stowa- 
rzyszeniu innych parcel w obrębie dzielnicy VII. 
lub VNI. 

Nowa stacya tramwajowa. Magistrat krakow 
ski na polecenie sekcyi ekonomicznej ma zażądać od 
dyrekcyi tramwaju, aby zmieniła nazwę stacyi, któ- 
rą niedawno przeniesiono z ul. Stradom na wprost 
ul. św. Gertrudy. 

Nzleslęciolacie Istnienla Stow. katolickich atró- 
żów. W niedzielę, 13 bm., obchodzi krakowskie Stow. 
stróżów dziesiątą rocznicę swego istnienia. Program 
obchodu jest następujący: О godz. 9 rano msza św. 
w kościele XX. Pijarów, paczem pochód ze sztanda- 
rami do Domu robotniczego (ul. św. Tomasza 37), 
gdzie o godz. 11 odbędzie się nadzwyczajne zgroma- 
dzenie. Po południn o godz. 3 odbędzie się w Domu 
robotniczym odczyt prof. dra A. Sokołowskiego „O 
Grnnwaldzie". Wieczorem о godz. 7 wieczorek wo- 
kalno-deklamacyjny. Dochód z obchodu рата 
na własny dom dla stróżów. 

Esperasto na Uniwersytecie laglellańskim. Сез 
lem spopularyzowania tego języka utworzono па 
Uniwersytecie kursa esperaneckie. Okecnie organizu- 
ją się uczestnicy kursu w osobne „Kółko esperan- 
tystów* pod prolektoratem rektora dra Łazarskiego 
i kuratoryum prof, Bujwida. 

„Teatr Klneton (Rynek główny I. 34) wystawia 
nowy, zajmujący program. Szereg widoków z natury 
przedstawia południową Szwecyę. Dalej prześliczne 
są obrazy z okolic podbiegunowych. Zdjęcie ogradu 
Sune w Paryżu pokazuje wesołe, eleganckie i ruchli- 
we życie paryskie we właściwej postaci. Kilka in- 
nych zdjęć interesujących dopełnia programu, który 
jest nadzwyczaj stosowny dla rodzin i młddzieży. 

Towarzystwo fotografów amatorów urządza 
w dniu 11 b. m. o godz. 6 i pół wieczór w lokalu 
klubowym ul. Karmelicka 15 wieczór projekcyjny 
Biblia w obrazach Dorego. Wstęp dla członków iro- 
dzin 40 hal., dla dzieci 20 hal, — Goście mile wi- 
dziani. 

Ostrożnie z bronią! Nieostrożne obchodzenie 
się z bronią było już nieraz przyczyną nieszczęśli- 
wych wypadków, a mimo to powtarzają się ciągle 
Wczoraj zgłosiła się na stacyę ratunkową 14-letnia 
służąca z Dębnik, Helena Kochman, zraniona kulą re- 
wolwerawą w okolicę brzucha, Na szczęście rana 
była lekką. Spowodowało ją nieostrożne obchodze- 
nie się z rewolwerem przez pewnego studenta gimna- 
zyalnego, który się rewolwerem nabitym bawił. Nie- 
spodziewanie broń wypaliła, a kula zraniła przecho- 
dzącą Kochmanównę, Na szczęście skończyła się tyl- 
ko па lekkiej ranie, ale o śmiertelny wypadek nie 
było trudno. 

Straż pożarną zawezwana wczoraj po południu 
na ulicę Straszewskiego |. 15, gdzie w mieszkaniu 
hr. Zamoyskiej zapaliła się od pieca w łazience po- 
dłoga. Na miejsce przybył lll. pluton straży pod 
kier. brandmistrza p. Żołdaniego i ogień ugasit. 
Szkoda wynosi 100 kor. 

a placu Grobla kopnął wczoraj koń 25-letniega 
włościanina Jana Brosia. Вго& odniósł ciężką ranę 
na głowie; po opatrzeniu go przez Pogotowie ratun 
kowe, udał się Broś do szpitala św. Łazarza, 

Na walnam zgromadzeniu Klubu sportowego 
„Gracovla* ukonstytuował się zarząd klubu w na 
stępujący sposób: przewodniczący: prof. Uniw. dr 


Michał Rozwadowski, Zastępcy redaktor St. Koper 


nicki, W. В. Calder, sł. pr. B. Miller; sekretarz 
sł.praw A. Bieda: skarbnik: sł praw W. Woja- 
kowski. wydział: red. gl”. Boczarski, sł. praw J. 


Lustgarten, technik A. Radwanek, prof. A. Jaworski: 
kamisya rewizyjna: dr Beres, inż. jurski, sł. filoz. 
E. Puder; sąd rozjemczy: prof. Uniw. dr |. Момак, 
red. R. Starzewski, inż. P. Król. 

Pod koła wozu z ceglami wpadl dziś koło g 
12 w południe 57-letni wyrobnik, Tomasz Grzech, 
który doznał niebezpiecznego złamania prawej nogi 
wyżej kolana. Pogotowie pa założeniu tymczasowe 
go opatrunku przewiozło rannego na klinikę chirur- 
giczną. 

Prakocimakle rekruty Ахеліегипек jest na wsi 
zawsze jeszcze pewnego rodzaju świętem. Młode pa 
robczaki, mający stawać da poboru, uważają się co 
najmniej za największych panów we wsi. Nikt im 
w drodze stanąć nie może, nikt im się sprzeciwić 


nie zdoła, Бо w dzień poboru oni są we wsi głó 
wnemi osobistościami. Jak każda wiejska uroczystość, 
tak i pobór, a raczej wymarsz do poboru, zaczyna 


się w karczmie od picia. Potem ze śpiewkami na 
ustach, z niezmierną tantazyą w niepewnych nogach 
maszerują poborowi do miasta na asenterunek. Po 
poborze ci, których asenterowano, piją na to konto 
dalej, ci, których nie asenterowano, piją na konto 
uwolnienia, Ale nie radziłbym nikomu wejść w dra- 
gg takim powracającym z poboru pijanym parobcza* 
kom, bo o nieszczęście łatwo, Doznał tego na wła 
snej skórze 21-letni Stanisław Bylica, robotnik z Pro. 
kocimia. Natknął on się w drodze na gromadę pa- 
borowych, którzy widocznie mieli złość do niego, 
bo go tak zmasakrowali nożami, że chłopa ledwo 
żywego przywieziono wczoraj na rogatkę Zwierzynie- 
cką, skąd doń zawezwano Pogotowie ratunkowe, któ- 
re po opatrzeniu pobitego, odwiozło go da szpitala 
św. Łazarza, , Bylica ma sześć głębokich гап, zada 
nych nożami i nie prędko, zdaje się, będzie mógł 
powrócić da zdrowia. 

Podejrzany Dawid. Policya aresztowała wczoraj 
niejakiega Dawida Kurzfelda ze Żarek w gubernii 
piotrkowskiej, znanego ze stosunków ze złodziejami, 
karanego już za kradzieże w Wiedniu i Bernie, Przy 
aresztowanym znaleziono 30 nowych jedwabnych chu- 
stek na szyję. Kurzfeld tłómaczył się, że je kupił od 
jakiegoś domokrążcy w Berlinie i Wrocławiu, nie 
pamięta za jaką cenę i że je sprzedawał w Katowi 
cach i Chrzanowie. Wobec tego, że lłómaczenie to 


jbst bardzo podejrzanem, źatrzymano Dawidka w ka 


ne 
Z kroniki żałohnej. 

Marya Krystek, zmarła 8 b. m., 
67 lat. 

Antonina Albertyna z Stefańczyków Kunze, prze- 
żywszy 36 lat, zmarła 9 b. m 

Marya Rutkowska, członek Stow. św. Zyty, 
zmarła 8 b. m. w wieku 50 lat. 

Julia z Adalsbergów lvits, 
B b. m., przeżywszy 68 lat. 

Józef Pelczar, podurzędnik kolejowy , 
10 b. m., przeżywszy 51 lat. 

Józef Molik, kamieniarz, zmarł w Półwsiu 
Zwierzynieckim 8 b. m. w wieku 45 lat, 

Edward Görz, majster tokarski, zmarł 8 b. m. 
w 45 roku życia. 

Julia Morawska zmarła 9 b. m. 

Zaplək! meieorologiczne. Dziń zravn о gods 7 termumetr 
obserwatoryum krakowsklego wykazywał -960(; тай w po- 
łudnia termometr na strażnicy pożarnej wgkasywał 4-50 0 
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zmarła w Podgórzu 


zmarł 


Pomnik Kościuszki 
w Krakowie. 


Z komitetu budowy pomnika Kościuszki 
mujemy następujący komunikat , 

Wczoraj w południe przyjął prezydent miasta de- 
putacyę komitetu budowy pomnika T. Kościuszki, 
złożoną z prezesa komitetu p. WŁ. Tetmajera, kie- 
rownika budowy i pp. Świerzyńskiego i sekr. p, M. 
Giołąba. Deputacyę przedstawił prezydentowi radca 
m. Konopiński. Przewodniczący komitetu prosił pre 
zydenta o przedłożenie prajektu podstawy ротпіко- 
wej Radzie miasta, oraz o poparcie całego przedsię- 
wzięcia, Prezydent przyrzekł przedłożyć projekt i 
prośbę komitetu Radzie miasta na najbliższem posie- 
dzeniu | wyraził nadzieję, że uda się odsłonić pu- 
mnik Kościuszki podczas obchodu grunwaldzkiego. 
Q miejscu rozstrzygnie Rada miasta. 

W tej sprawie zbiera się pełny komitet bud, po- 
mnika na posiedzeniu dnia 11 b. m. o godz 5 po 
południu w sali Banku galicyjskiego. 

W sprawie tej musimy dorzucić słów kilka. 

Jak wiadomo, pomnik Kościuszki stanąć miał na 
Rynku krakowskim, luż obok miejsca, na którem 
Kościuszko złożył przysięgą narodowi, gdy ruszał 
pod Racławice. Miejsce to jest dla pomnika wodza 
w chłopskiej sukmanie najadpowiedniejsze, ba, je 
dyne, 

Całe miasto i naród, z którego składek powstał 
pomnik, życzy sobie, aby pomnik ten stanął na kra- 
kowskim Rynku. Tymczasem, jak zwykłe u nas, za- 
częła się przed dwoma laty dyskusya estetyczna na 
temat, gdzie postawić pomnik. Nasi szanowni „este- 
усу“ z p. Lepszym na czele orzekli niebawem, że 
„pomnik Kościuszki na Rynku psułby linię wieży ra- 


otrzy 


а męskiego, damskiego i dla dzieci „ swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. Przyjmuje 
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R z H H а а Kraków, Rynek główny - 
Wiedeński Bank Związkowy Filia w Krakowie isis" 
Kapitał akcyjny: 130 milionów koron. — Fundusze rezerwowe 39 milionów koron. Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i па б; 

4° Książeczki wiładkowe 
Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 
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tuazowej* (sic!). | zaczęto na яегуо deliberować nad 
tem, aby pomnik Kościuszki z Rynku usunąć. Spra- 
wa przycichła potem, bo pomnik nie był gotowy, 
wyłoniła się zaś dopiero teraz, gdy pomnik jest już 
odlany w spiżu i czeka postawienia go w odpowie- 
dniem miejscu. 

Wraz z tą wiadomością, ogłoszoną dzisiaj przez 
„Nową Reformę"”, wyłoniła się druga: projekt, aby 
wyrzucić pomnik Kościuszki z Rynku i postawić go 
па - Błoniach. „Nowa Reforma” nawet niedwu 
znacznie popiera {еп projekt, pisze bowiem: „Pro- 
jekt ten znalazł także zwolenników w komitecie bu- 
dowy pomnika, pragnącym wśród wszelkich warun 
ków. wywiązać się wreszcie ze swego zadania i go- 
towy już spiżawy pomnik ustawić w miejscu, godnem 
Kościuszki, 

Komitet projektuje tedy wyższy nieco postument 
pod pomnik, gdyby miał stanąć na Błoniach, i 
utrzymanie tego postumentu w stylu nieco odmien 
nym od pierwotnego architektonicznego. Postument 
byłby naśladownictwem fantastycznie rzuconych gła- 
zów, na których wznosiłaby się konna postać Na- 
czelnika, dzieła &, p. Marconiego, wykończone przez 
p. Popiela. Cały pomnik miałby, wraz z postumen- 
tem, przeszło 15 metrów wysokości, co 
równa się wysokości wielkiej, dwupiętrowej kamieni- 
су ibyłby wyższym znacznie od pomnika Mickiewi- 
cza i od” ustawić się mającego pomnika Jagiełły, 
daru Ignacego Paderewskiego. Niema więc oba 
wy, aby pomnik zginął wprzestrzeniach 
Błoń i na oddalonem tle Kopca“ 

Prajekt ten podobno wyszedł z łona Rady miej 
skiej. Być może, że pewni członkowie Rady są tego 
zdania, stwierdzamy jednak, że cała opinia publiczna 
jest projektowi temu przeciwną i nie dopuści do te- 
go, aby pomnik Kościuszki stanął nie na Rynku. Jak 
już swego czasu Wł. Tetmajer wykazał, nie można 
względami estetyki szermować przeciw postawieniu 
pomnika na Rynku, a zdrowy rozum ogółu domaga 
się tego kategorycznie. 

Mamy przekonanie, że sprawa ta zostanie zała- 
twiona zgodnie z życzeniami całego miasta, wbrew 
niefortunnym pomysłom kilku „znawców“ sztuki, 


Z $ALI SĄDOWEJ 
Ludzla czy hydlęta? 

Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się dzisiaj 
na dwa dni rozpisana rozprawa przeciw trzem lu- 
dziom, oskarżonym o zbrodnię zgwałcenia. Sprawa 
niesłychanie przykra. Tłem jej — zwyrodnienie mo- 
ralne, dochodzące do granic wprost potwornych. Wy- 
starczy zresztą skreślić tę sprawę pokrótce, о ile się 
ją wogóle da skreślić ze względu na — drażliwość 
1ematu. 

Dnia 12 grudnia znalazła się na Malym Rynku 
13-letnia Katarzyna Kwietniówna z Brzozówki w Кгб- 
lestwie polskiem. Przybyła do Krakowa do brata, 
miała przy sobie zaledwie 14 centów i nie znalazł- 
szy brata, rozglądała się za noclegiem. Była godzi- 
na 3 po południu. Zmierzch już zapadal. 

Naraz podszedł do niej starszy jakiś człowiek, 
dostatnio ubrany i zapytał jej, czemu się tak bezra- 
dnie rozgląda. Dziewczątko odparło, że szuka nocle- 
gu. Mężczyzna ów zaproponował jej nocleg. Zawo- 
łał doróżkę, wsadził dziewczątko i zawiózł je na je- 
dnę z mniej ożywionych ulic, па ul. Poniatowskiego. 
Stanął przed kamienicą, której budowa była na u- 
kończeniu. Znaleźli się tam dwaj jacyś znajomi owe- 
go mężczyzny, znacznie od niego młodsi. Gdy do- 
rożkarz odjechał, starszy ów mężczyzna wybił okno 
w suterenach i wepchnął dziewczynę do suteryn. Za 
nim weszli i młodsi znajomi. 

Оду się jednakże znaleźli w suterenach, zaczęli 
dziewczynę namawiać da występku. — Przerażone 
dziewczę zaczęło krzyczeć — wówczas rzucili ją ze- 
zwierzęceni łotrzy na ziemię i chcieli dokonać gwałtu, 
Dziewczątko opierało się, jak mogło, uległo jednak, 
gdy ją napastnicy zaczęli bić po twarzy, tak, że jej 
cała twarz spuchła i obrzękła, a całe ciało pokryło 
się sińcami, Nie pomogło to, że dziewczyna była 
słabo rozwinięta i jeszcze dzieckiem, zbrodniarze da 
puścili się na niej gwałtu, ale nie poprzestali na tem, 
jena ją jeszcze abili i uciekli. 

Ledwie przytomne dziewczę wygramoliło 
z trudem ze suteryn, wyszło na ulicę i zaczęło pła- 
kać, z bólu i wstydu. Spotkał ją jakiś stary pan, 
dowiedział się co zaszła i tak sprawa dostała się 
w ręce policyi. Dzięki niezwykłemu sprytowi inspek- 
tora Karcza udało się wszystkich trzech zezwierzęco- 
nych łotrów wyłapać. 

Dzisiaj zasiedli oni na ławie oskarżonych 

Najstarszy z nich, ten, który Kwietniównę zabrał 
z Małego Rynku, Józef Adamski, ma lat 40, jest żo- 
natym (1), pochodzi z Zakrzówka i jest podmajstzym 
murarskim. Drudzy dwaj oskarżeni, to ludzie młodzi: 
Władysław Modzelewski, ceglarz, ma lat 21, Józef 
Dudas, murarz z Zakrzówka, ma lat 22, 

Trybunałowi przewodniczy radca Obtułowicz, 0- 
skarża prok. dr jendl, oskarżonych bronią adw. dr 
Szalay, dr Sternbach i dr Olearski. Rozprawa jest 
tajna. 

Oskarżeni przyznają się do winy, tłómacząc się 
tam, że wszyscy byli pijani. 

Wyrok zapadnie jutro po południu 
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w wielkim wyborze i po niskich cenach l&i Ceny niskie 


się, 


Z Rady państwa. 


Wiedań. Na wczorajszem posiedzenin Izby po- 
słów po pierwszem czytaniu projektu finunsonega 
zabrał głos minister skarbu dr Biliński. 

Dr Billński przypomniał pierwszy plan запвсуі 
finansów krajowych, wniesiony w kwietniu 1909. 
Rząd zamierzał wtedy przez inkamerowanie po 
datku od piwa, 2а któryby krajom zwrócono do- 
tychczasowy podatek krajowy od piwa, uzdrowić 
finanse krajowe. W pierwszej chwili byłoby się 
uzyskało nadwyżkę 20 milionów koron. Nadto 
przedłużono projekt ustawy o podwyższeniu po- 
datku apadkowego, któryby przyniósł 10 milionów. 
Mle przeciw tym projektom, a Brczególnie prze- 
ciw podatkowi od piwa, objawiła віе ogólna o- 
pozycya, a gdy zamknięto sesyę, projekty rzą- 
dowe musialy być usunięte z porządku dziennego. 
Potem rząd, widząc ogólne naposobienie stronnictw, 
skierowane przeriw podatkowi od pi wa, nie chciał 
się bese wyższego cew politycznego naraża ua 
klęskę i przedłożenie nie zostało ponownie wnie- 
słone. Sanacya finansów krajowych przedstawiała- 
by się inaczej, gdyby pierwotny plan finansowy 
został utrzymany, rząd jednak wie, że sunącya 
finansów krajowych jest jego obowiązkiem. 1 że 
interes państwowy wymaga tej shuacyi. 

W nowem przedłożeniu — mówił minister — 
byliśmy zmuszeni wesprzeć kraje przez udział w 
podatkn osobisto dochodowym i przez prey- 
zuunie dalszego ndziałn w dochodach z podwyt- 
szohego podatku od wódki. — Sądziliśmy, że je 
żeli z podwyższonego podatku ad wódki przyzna 
slę krajom do poprzednich 20 milionów jeszcze %0 
milionów koron, to Bytuacya ich finansowa zosta- 
nie do pewnego stepnia ułatwiona, 

Dopóki podatek od piwa jest wyłączony = pro: 
jektu finansowego, a nie zaproponaje się innego 
nowego podatku, nie widzę możliwości dostarcze- 
nia krajom większej sumy. 

Miuister uważa za bezpodstawne twierdzenie, 
jakoby deficyt w budżecie był tylko fikcyjny 1 
jakoby mógł znaleść pokrycie we wyższych do- 
chodach z ceł zbożowych. Te dochody pochodzą 
к czasów złych zbiorów, kiedy była konieczność 
imporiowanis zboża zagranicznego. Jednak do- 
chody z ceł pochłonięte zostały w większej czę- 
kci przez przekroczenia budżetowe ministeratwa 
wojny. 

Dlatego minister apeluje do posłów, by o- 
chwalili reformę podatkową, celem uniknięcia de- 
ficytu i odkładania wydatków. 

Dowodem złego położenia finansowego pañ- 
stwa jest także wniesione przedłożenie в żąda- 
niem upoważnienia do zaciągnięcia pażyczki 
181,740.000 koron. Wprawdzie przy budte- 
cie 5 miliardów deficyt 70 milionów jest stosun- 
kowo mały, ale zawsze jest deficyt i trzeba go 
pokryć. 

Co się tyczy snapasów kasowych, miui- 
ster sądzi, że do zapewnienia normalnej gospodar- 
ki, potrzebna jest w kasach suma przynajmniej 
300 m lionów koron, obecnie zaj znajduje się 
w nich tylko 61 milionów koron. Tak gospada- 
rować nie mużna, minister prosi więc Iebę o od- 
powiedule zasilenie zapasów kasowych. Żądany 
kredyt składa вів z trzech pozycyj: 9 mil. karou 
na nzbrojenie artyleryi, wydatki spowodowane п- 
zbrojeniami z powodu wypadków w roku zeszłym, 
wypłacone tytułem zaliczki z zapasów kaso- 
wych i wydatkt na przyspieszenie rozpoczętej 
budowy okrętów 1 ich uzbrojenie, W tej sumie 
nie mieści się kwota, potreebna na budowę „dread- 
naughtów*. 

Miuister prost o rychłe nchwalenie połyceki. 
Jeżeił to się nie stanie, wówczas będzie musiał 
starać вів о zaciągniącie krótkoterminowej po- 
życzki na wyższy procent, Mowca prosi o ode- 
stanie ustaw podztkowych do komisyi. (Żywe c- 
klaski). 

Pos. Geasmann doradzał szybkie załatwie- 
nie przedłużenia kredytowego, aby później nie 
trzeba było zaciągać drożstej pożyczki na „соп- 
ta corrente". W sprawie planu finansowego, któ- 
ry w swej kouatrukcyi robt bardzo emutne wra- 
żenie, ońwiadeza, że nigdyby nie było tak daleko 
doszło, gdyby Ieha była poważnie pracowała. — 
Dla fnausów krajowych oznaczają przedłożenia 
rządowe tylko bardzo Blabą pomoc, 

Pos. List wystąpił przeciw podatkowi 
od wina, oświadczając, że w zwalczaniu te- 
go podatku sagraryusze wszystkich narodów BĄ 
zgodni. 

Ров. Diamand oświadczył się przeciw upel 
nomocnienin, jakiego rząd domaga się cd Irby 
dla zaciąguięcia pożyczki 199 millionów koron, ze 
względu, iż chodzi tu o wydatki jakie już раску» 
шопо bez egody ciał ustawodawczych. 

Zdaniem mowcey istnieja niebezpieczeń: 
stwo, że ze względn na zły stan funduszów pah 
stwa zacznie się oszczędzać па najciżacych 
stopniach urzędniczych, głównie przy kolei, li- 
cene wypadki na kolejach stoją w związku z bra- 
kiem att roboczych. To samo dotyczy poczty. 
W gospodarce kolejowej możnaby naprawdę wiele 
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zdziałać Kartel żelaza w r. 1908 dostarczał kół 
dla wozów kolejowych Niemcom ро 360 kor., a 
Austryi po 466 kor. Gdy państwa dla opalania 
naftą zakupiło ropę, to wówczas 100 klg. Koszto- 
wato 80 bal., państwo jednakże oświadczyło, że 
nie wypada wykorzystywać złej sytuacyt targowej 
1 za 100 klg. płaciła 2 kor. 80 hal. Państwo u- 
авіа za swoje zadanie stworzyć kartel naftowy 
i ceny гару doprowadziło do 3 kor. Poświęcono 
па ten cel 15 mil. kor. Tylko walce z amerykań- 
ską konkurencyą zawdzięszamy, że karte! nie 
przyszedł do skutku. Odbenzyniarnia, którą rząd 
wziął na swe barki, fabrykuie dziennie 300 wa- 
zgonów nafly. Dlatego rząd mosi wszystko robić 
dla podnieslawa ceny nafty, jeżeli nie chce akoh- 
czyć bankractwem. 

Głównym powodem deficytu są polityczne in- 
teresa, jakie rząd robi e politycznemi stronnie- 
twami. _ 
Nasza айтшїпїй{табуа jest nędzna i jest jeduym 
z powodów naszego deficytu. Cały parlament jest 
przekonany, że binrokracya i jej przedstawiciele 
są nędznymi, mimo to rząd ma odwagę wnosić w 
parlamencie nowe ciężkie przedłożenia. Minister 
skarbu wie, że podatki pośrednie są najbardziej 
niemoralne і najbardziej szkodliwe, a przecież pro- 
zonuja podwyższenie szeregu tych podatków. Ро 
datek ajirytnsowy zwraca slę przeciw najuboższym. 
Nie prawdą jest, jakoby tym podatkiem karano 
opilców;, raczej liczona Blę z tem, że biedni lu 
dzie z powodu złych warunków życiowych muszą 
016, Około 30 milionów daje się gorzelniom wód- 
czenym w formie kontyngentu, opustów podatko- 
wych i ргешіј eksportowych. W spisie właścicieli 
rolniczych fabryk apirytusu możnaby zobaczyć, że 
połowa leby parów otrzymuje na głowę subwen- 
cyl 10000 kor. rocznie, 

Mowca zapytuje, skąd przychodzi parlament 
z puwaze huego głosowania do tego, aby nte kra- 
jom, lecz Sejmom, t. j. wlel:im właścicielom pla- 
cić ich deficyty? U naa deficyt stworzyła więk- 
в:046 konserwatywno-arystokrutyczna w Sejmie 
Zdaniem шоусу, budżety Bejmów może uratować 
tylko ogółne, bezpośrednie prawo wyborcze dla 
Sejmu. 

Mowca kchczy oświadczeniem, że socyal. stcon- 
nictwo rządowi żadnych pieniędzy nie uchwall. 

Pos. Eag Lewicki żalił się, ża państwo 
wydała Rusinów zupełnie na laskę Polaków. 

Po przemowie pos. Guggenherga obrady przer- 
wano. 

Przystąpiono do dyskuay! nad wnioskiem na- 
giym w sprawie katastrofy kolejowej w Uherska. 
Koło palakla wobec nowych podatków. 

Wiedeń. Koła Polskie zajmuje wobec podatko- 
wego planu ministra Bilińskiego stanowisko kry- 
tyczne. W Kole polskiem ustaliły się następu- 
jące poglądy: 

1) Koło Polskie jest w zasadzie za uchwale- 
niem pewnych podatków, ale jako nieodzowny wa- 
runek kładzie, by w pierwszej linii wyszły one 
па pożytek sanacji finansów koronnych, 
a zwłaszcza Galicyi. Za nledopuszcza'ną rzece 
uważa Koło, aby к podwyższenia tege państwo 
pierwej korzystało niż kraje. 

9) Којо Polskie zgadza się na podatek apiry- 
tusowy z tem, ża będą wazystkie napoje 
wyskokowe wyżej op datkowane a przedewszyst- 
kiem piwo, który to podatek jeat tak niepopn- 
larny wśród Niemców. 

3) Koło Polskie zgadza się na reformę podat- 
Кота, atoli w ten sposób skonstruowaną, że głów- 
ny ciężar podatkowy przerznci się s szerokich mas 
nu sfery lepiej nposażone, 

Ferya świąteczna. 

Wiedeń. W kołach parlamentarnych zapewnia- 
ją, że sesya parlamentu, która ma potrwać do 18 
b. m, rozpocznie вів na nowo 6 kwietnia. 


Śmierć Luegera. 


Z Wiednia telefonują: 

Dr. Karol Lueger zmarł dsid o godzinie 8 
zrana. Agonia trwała od wtorku e wieczora; 
prsez ostatnie 24 godzin chory był zupełnie nia- 
przytomny 1 beuwładny i śmierć mogła uastąpić 
każdej minuty. 

Imierć popularnego burmistrza okryła Wiedeń 
żałobą; z wielu domów wywieszono czarne fagi. 
Pogrzeb 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 
wpół do dwunastej. 

Zwłoki wystawione będą na widok publiczny 
w hali ludowej ratusza. Stąd przeniesione będą 
przed parlament, gdzie z rampy przemówią: 
prezydent Izby posłów Pattai i wicemarszałek 
Sejmu dolno-austryackiego bar. Freudenthal w 
zastępstwie chorego marszałka ks. Lichiensteina, 

Stamtąd uda się kondukt przez Ringstrasse 
i Kartnerstrasse do tumu św. Szczepana, gdzie 
odbędzie się pokropienie zwłok w obecności 
cesarza. Z iumu św. Szczepana ruszy kon- 
dukt przez Rotenthurmstrasse i Wollzejje na 
cmentarz centralny. 


Nad grobem przemówi imieniem partyi chrze- 
ścijańsko-socyalnej dr. Gessmann, a imieniem 
BEC miejskiej radny Wessely. 

olicya oblicza, że w pogrzebie weźmie 
udział około milion osób. 

Zwłoki Luegera będą zabalsamowane. Artysta- 
rzeźbiarz Engelhardt zdjął z twarzy maskę ро- 
śmiertną. Przed ratuszem stoją tłumy ludności. 

Polityczny testament Luegera. 

Dr. Lueger zostawił testament polityczny, da- 
towany z 8 lutego 1907 r. (Testament jest w prze- 
chowaniu u dyreklora kancelaryi prezydyalnej 
Mayera). — ИЛЗ ЕКЕ Lueger prosi, aby 
partya chrześciańsko-socyalna nie była nigdy par- 
tyą zawodową i aby wystrzegała się progra- 
mu wyłącznie agrarnego. 

Partya chrześciańsko-socyalna nie powinna 
nigdy zapomnieć, że wielkość swą i siłę zawdzię- 
cza głównie Wiedniowi i winna się starać о po- 
łączenie interesów miejskich z wiejskimi. Wy- 
trwać należy także w bezwzględnej walce poli- 
tycznej przeciw Węgrom, 

Ogromny nacisk kładzie dr, Lueger na dobrą 
i sprężystą administracyę Wiednia. Za jedynego 
kandydata, zdolnego do objęcia stanowiska bur 
mistrza, uważa dra Weisskirchnera, 

(Ponieważ jednak dr Weisskirchner nie chce 
ze względów politycznych usunąć się z gabinetu, 
następcą Luegera, jako burmistrza, zostanie dr 
Gesemann, zaś przywódcą party! chrześcijansko- 
społecznej ka. Lichtenateln). 

Prywatny testament Luepara 

Lueger zostawił testament prywatny, w któ- 
rym cały majątek 120.000 kor. zapisał obu swym 
siostrom. Po ich śmierci majątek ten ma przejść 
na zapis jego imienia. 

Siostrom miłosierdzia, które go pielęgnowały, 
również zostawił Lueger legaty. 

Kosztowności zostawił zmarły swoim przyja- 
ciołom do wyboru. 

Żałohna manifestacya Rady państwa | Rady 
miejskiej. 

Wledań. O godz. 11 zebrała się Izba posłów 
na posiedzenie. Posłowie chrześcijańsko-socyal- 
ni przybyli w czarnych strojach. Po przemowie, 
poświęconej drowi Luegerowi, wygłoszonej przez 
dra Pattaia, posiedzenie zamknięta. Następne 
posiedzenie odbędzie się dziś o godz. 12 i pół 
po południu. 

С 

Po południu о godz. 4. zbiera się dzisiaj Wy- 
dział miejski, a o godz. 5 Rada miejska na nad- 
zwyczajne posiedzenie. 


Cesarz wystosował ао“ prezydyum Rady 
wiedeńskiej kondolencyę. 


Telegramy „Nowin“. 
Panama przy likwióacyi 


dóbr Kościelnych we Fraucyi. 


Parył. Naczelny likwidator sądowy Duez oka- 
zał się defraudantem i został uwięziony. 

W komisy! Benatu przedłożonem zostało apra- 
wozdanie za Śledztwa w aprawie Dueza. Defrau- 
dacya ша donięgać kwoty 10 milionów franków. 
Komisys postanowiła ebadać atosunki, w jakich 
Duez mianowany został lkwidatoram oraz późciej- 
szą jego czynność w nrzędowaniu i zatrzymanie go 
w urzędzie. Postanowiono także zbadać wpływy, 
jakie mogły wchodzić w grę przy nominacy! Due- 
za. Nadto postanowiła komtaya wezwać rząd, ahy 
zbadał urzędowe czynności lkwidatorów. 

Paryż. „Echo de Paria" podaje kwotę zdefrau- 
dowanych pieniędzy przez Dueza па dzienięś mi- 
lionów franków, ale zdaje się jednakże. że i ta 
kwota jest za niską, Okaeuje się przy tej spoao- 
bności, że przy sprzedaży majątków kościelnych 
bardzo wielu likwidatorów dorobiło się majątku. 
sprzedając majątki za bezcen, biorąc zs$ łapówki 
od nabywców. Skandal jest ogromny. 


—————————— 


NADESŁANE. 


za która redakcya ala Мегге adpawledzialnaści. 

Influauea (grypa) znowu sią rozpowszechnia, а rólna 
powatna choroby są jej smutnem naatępstwom Każdy, na 
wet najlżejsky objaw kataro, zaałaruja satom na птар 
a żaden środek lekarski pewniej nie mupohiega charabom 
pluc, а zwłaszcza zapaleniu płuc, częsta ujawniającemn się 
po inflnency, jak „YIROLIN ROCHE". Środek tan, аргае- 
dawany w każdej apteca, pesiada amak przyjemny i cho- 
tnie przyjmują ga dxieci, a ponieważ rawiera w nobia naj- 
odpowiedniej zastosowany kreozut, przeto zabija najpew- 
mej szkodliwe bakcyla i głównia tym sposobem zapobiega 
chorobom, 

Jednakże ńrodek ten atoaować należy wcześniej, czem 
wcześniej utyty, tem prędzej i pewniej działa, dlatego nia 
powinna go brakować w każdym domu, nawet w czasie 
zdrowia, dla natychmiastowego użycia go w ramie ujaw 
| пф асе] nią choruby. 


Prosimy odnowić prenumeratę! 
Prenumerata miesięczna wynosi 1 K. 50 
| już z dostawą do domu. 


С. Szczurkowski. 


2 Kraków, GRODZKA 2 


© | Jedyny w Krakowie Magazyn zabawek, lalek, gier towarzyskich i t. d. 


Towar doborowy, 


P 


| 


| 


Księgarnia katolicka 


Ura Władysława Miłkowskiega 
w Krakowie 
place Mlaryacki 9. róg Rynku 
głównego, Telefo:n Nr. 708, 
poleca dziełko pod tytułem : 


Rachunek sumienia 


па do ahawlazków | grzechów 


odncinia da kaśdego przykazauja 
з oaoaczoniem riąśkości różnych win 


przes 
` IKalędza Collomh'a. 
Titmaczenie s wydania piątego 


przejrzał 
Ka. Dr. Czesław Waądolny 
Prałat"katodralny krakowski. 

Gana egzemplarza oprawnego miękko 
w płótno ang | К. 

Za nalesłaniam К 195 następnie 
wysyłka franco 56 

T 4. md |. ak kadu 


уорве Ogtoszemie 
4 rze ad wyraz= 


malniemnsu 50 haloórzy. 


Foszukiwane, 
Domku małego a oqrudaia na 
prowinogi prey kalei da 


wynajęcia posaukuję. Złom enia pod 
K. puste-restanta za nkaaaniem kwi. 
tu imorati wegu. JO 

ж kancją da Alli pie» 


Sklepowa EZ а pie 
969 


tua. Wiadomość Зајак 43. 


Patty 


Malermczenia zaraz Salan mó 
ny Popiel nl. Ło bzowska б. 


KRAWIEC 
potrzebny zaraz do Teatra 
ludowego. 

frywyarski pe” rashwy 


Pomocnik "у, komy 


ski, fryzyor Żywiec. 344 


uzdulnione w modniarstwia 
sraz do nanki 


ua dprryedanta. 


upotywazy a powoda wy- 
jaxdu maraz taniu do 
Wiadomość ulica War- 

328 


-mprzedania. 
amweka 7 


Sklep hafciarski 


w fdródmiedcin z wyrobieną klientelą 
a powoda wyjazdu do nistąpienia 
pod dogudnymi warunkami. Zglo- 
szenia рой U. Kravów pote restan- 
10 за ohaziniem kwita jnserato- 

wego 880 


akładająca кіс з połowy pobndynków 
gospodarczych в mianowicie J izb, 
kcmory, pół stajni, pół stodoły oraz 
de 8 morgów grantn w Boekni, 
a wolnaj ręki do sprzedania. 
Heainość położona hlisko stacyi 
kolejowej, w pobliżn lamu i rzeki 
Baby, a wię: powletrza zdrowe I 
<meriuwo. (Pod zarządem Jana Sądla) 
Bliżarej wiadomości udzieli A. 
 Palkias, Kraków, Greegórzki, ulica 
Wużniakawskiego 1. 85. 


7 ҮТ 
1 morgów ja da areia 
Ж іабоњо, д о Francii 


„ана њФИАЛКА 
ŚWARSZAWIARNIAA" 
najlapuza osekciądy wyrobu 
Adama Płaseckiego 


w Araku ie, nl. Dags 19 
Fioryańska У. LU 


Pieniądze zaoszczędzi 
kto pray  xaknpnie агуша. 
łów gorpodarcrych Iob podarków 
zażąda mój główny katalog x : 000 
wzorów, który każdemu darmo 

1 opłatnie wysyłum, В 
x Ík, nadworny dostawca HANNS 
| KONRAD, w Вг0х Nro 1468 (Czochy). 


So 


zranówkę, Келу» 


л 


M 


wołowe jako to: 


kówką, pulędwicę, biodrową, legaw. 
kq, rozbrael 1 lejsztuk w koszyku 
Akk. wysyla franco zk pobraniem 


] 


Е К. 5O h., jakoteż cialgonę w 5 kg. 
koszyka franko К. 440. | 
IGNACY DZIEŻA 
rzeźnik 
Myślenice 46 (Galicya) 


| озтатме zwówewa | 
m święta Wielkanocne 


przyjmować będą dia Prowin- 
i w wielki Wtorek. dla 
Moich w wielką Środę 


g J. УШУ 


fabryka wyrobów cukierniczych 
w Krakowie, ui. Braoka, 


pavrnosiw omantaczs з 
« Erare, + 


wielki wytór 


ma grobowców wm 4 
ВУЙ 


Mleczarnia ИШИ 


Kraków, róg ml. áw, Anny | ie- 
glelańskiej, 


Śniadania, oblady, kolscys na 
dwieżem maśle. Knchnia mięsna 
Г jarska. 


BAJORSKI I STREIT. 


хе: 


Przeszło 3000 wzorów 


niezbędnych przedmiotów ipo- 
darków różnego rodzaju, zawie 
ra mój najnowszy katalog, gió- 
mny który każdemu na żądanie 
darmoj opłatnie zaraz wysyłam, 
‚0. k. dostawca биги БШ 
Hanns Konrad 
Brüx Nro 1473 (Czechy). 


Е AA 
l Porter angielski 


wytrawny, 
w całych 1 t/a“ butelkach 
poleca 


А. HAWEŁKA 


c. к. Dostawca Dworu 
w KRAKOWIE. +84 
DENY IE. 018 


Kawiamia ROYAL! 


wi. Grodzka naprzeciw 
Waweła. 


CODZIENNIE KONCERT 
musyki sklonowej. Wstęp wolny. 
Napoja spiermezej jakuści. 
LANDEN 1 KTIEBER 
właściciele. 


ROWIDŁO| 


mie padreżałe 
w sklepie towarów mięszanych 


J. FUNEK 


ul. Bracka б. 
— Tamże до nabycia — 


codzień świeże, naj- 
Jepsze masło dese- 


| 


а 


б 


a 
a 


d:a węgleraka, сей" 


Crekalada kalendersku Korfa 
U foata 24 et. 805 


Oeny niskie Towar najlepszy. 


Znakomite w smaku 
u 


CACAO 5 U 
"x HOLENDERSKI 


' 
Ne. 1 4 ką, 50 b. 
Nr 1 4 kg #0 b. 


poleca 247 


Wojciech Olszowski 


|{ w Krakowie, Mały Ry 
~ek, róg ul. Szpitalnej. 


LOTERYA 


Томат. „Ochrona етом аі". 


Główne wygrane: 
60.000 
5.000 
2.000 


koron w potówee, 7173 
wygranych 
Cląpniesie nlekdwa 12 


maja 1910 r. 
Cena lasu 1 korana. 
Losy po 1 Koronie polecąją 


kantory wymiany, trafiki i ko- 
lektury lotaryjne. 279 


ў 
; 


poleca : 


(Feinar Herzegowina Rauchiabak) paozka 34 halerzy 


Te dwie oilmiany tytoniu w równych rzęściach zmięsząna, daj 
doskansią mięszankę. — Bardasa rmaczną joat w paleniu i nadaj 


„NORIS* oznaczonych literą N 


Również nadzwyczaj smaczną jest w palenia ta mie- 


wyrożu 
fabry w 


Cana: „Pałudka* w książeczkach 4 halerze; т upakowania paten- 
Zwolenników kręconych papierneów, wwracum 


1 


оні rs 
И е 

mm 

е wy 
м 


Тра 


am B buierzy. 


GG 


HY NA FOST TĘ 


wina butelkowe, 


świeże wędliny 


Raadowu uprawniona 


fabryka wód mineralnych ЕШ leczniczych 
K. RZĄCA iCHMURSKI 


wzy mlloy św. Gertrady L 4 
Р Tow. Lek. 


| Vichy, Mi 


U јаја laczulcza, jak: 


są: tak zwana „Niedemnastka' 


i tak zwana „Trzynastkać 
(Mittelfainar tilrkiacher Raneltabek) paczka 26 halarzy. 


sią znakomócia do tutek cygaretawych 


azanka w bibałkach eygaretowych 


„POBUDKA* 


w Krakowie. 


uwagę па bibnłki „POBUDKA“. 
Przestańcie palić prześreczyste Ьа. 
Do nabycia w c. К. Trafikach i lepszych handlach 


к 


palsaa częńciewa 
| huriawnia 


Rynek 22. naprzeciw odwachu 
poleca 


bogato zaopatrzony sklad lamp naftowych 
1 elektrycznych. Palniki żarowe, naftowe 
| spirytnaowe. 


uUsobmy dxiał 


porzelany, sekła, fujansów. Zastawy solowe 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 


Wielki wybór 


Ceny konkurencyjne. 


codziennie świeże transporty ryb mor- 
skich, rzecznych bitych i stawowych tuczonych 
żywych oraz wędzonych; konserwy i marynaty, 
kawior wiosenny, 
ładniowe, marmola ly, sery, masła i codziennie 
99У 
pa cenach bezkonkurencyjnych. 


Zamówienia na prowinoyę uskutecznia odwrotnie 


ST. STEFAŃSKI 1 N-ka, 
OOODGIOQQO2000001000 


owoce po- 


а) Шш Дин toż 
odpo се składem chemicznym 
Ше}, Чаган, үер 

towa, Bro- 


„NORIS“ M'* W. Bałdowskiego 


PALARNIA KAWY |©@ 


ачар: 


ALA RYGNA 


і handel «. 
>. delikatesów 


PRZY UL. BRACKIEJ L. 5 W KRAKOWIE 


| 


NZL a 
Ка сетет тоет" са ач т о. та 


iejsze tytonie 


Annmm 


ИЛИИ ЛЛ 


18 


WUW 


R. Ditmar (raków | 


garniturów na umywalnie, najnowsze wzory. 


87 


Radaktar adoawiadnialny: Тани Brozarefiski. 


ЛТЕУ 


ЛДЫ 


0090000050 zm 
FABRYRA 9% “ 

A 

e 


pieczeci kauczukowych 


ST, NIEMCZYK $ Ein w koja 


Kraków, Suklemnioe 10 В. 


wyrobu 
62200050020 Мга W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowia | 
ZEW it М УУ są pierwszej jakaści i nle są glicerynowane. 


Wyrabiam je, by wyprać к nansego kraju, tago rodzaju oboa 
ій: Griffon. Club, le Delice itd. w cenach po 9, 416 
— Na tądanie wynylam okazy 

16 


Wypadanie włonów 
лапта i wsmacnia cebulki 
włonowe znany, pewny środek, 

nienawodzący 

Fsencyn łopianowa 
z marka ochronną „Kotwica“, 


Pierwsza Drowuerya, Lahórat. 
chem.-kosm. 815 


1. Wiśniewski 1 К, lędrzejewaki 
Kraków, Stradom 7. 


wyroby, 
"I 


al. — Do nabycia w trafikach 


KSIĘGARNIA GEBETHNERA I WOLFA 
W KRAKOWIE 


poleca powieść — 


«a <P<2 <> oooi 
15 Poselska 15 © 


f Brol powietrza” 
A Na wycteezki 1 zabawy wk Р \ 
{ меен рө Оа DOWIGLUTKA 
| EE EP TEA przez Ludwika Szczepańskiego osnutą na najnowszych 


ROMUALDA PIECZARKI 6 
” 


v 


adobyczach awlatykt, Cena 3 K. Można też zamawiać 
wprost przez Administracyę „Nowia*. (Pruenyłka rek. 


Ciastka po 6 hal. 
45 halerzy). 


Pomadki V; kg. K 1:20 
Karmalki nadziewane DE BOE<>— 


| BIURO DZIENNIKÓW | 


E 
KRAKÓW, UL. WIŚLNA L. 2 
(ADMINISTRACYA „NO WIN“) 
х TELEFON NR. 340 


KTO 


риште osady lub choe 
ogo zatrudnić, kupić вой, nb 
sprzedać, alho wydziertawić 
owinien ogłonić to w dro- 
фа ogłoszaniach „Немів“, 
Jedno Мото kostoje 4 
plarwnsa liczy sig petr 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 


PRZYJMUJE PRENUME- 
RATĘ ORAZ OGŁOSZENIA 
рә WSZYSTKICH DZIEN- 
NIKÓW 
nubuzunszuzzaazu 
SPRZEDAŻ NUMERÓW PO- 
IEDYNCZYCH 


е 
KO ы Naleśytoś przeżyłni| 
można w markach po 


Є. к. austr. коіеје państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1909 do 1 maja 1910 г. (czas środkowo europejski). 
Przychadzą da Kraktwa: 


19-80 w nocy (ротр.) ze Lwa: 
ABA w nooy (pop) z Wii 


Odokadzą z Krakawa 


1910 w nocy (окоф.) do Podmołoczysk. 
15:56 w nooy (pociąg posp.) da Wiednia, Opawy, Oło- 


Berna, Ołomrwiea, 


muńca, Berna, Wrocławia. 


Opawy, Wrodlawia, Bić 


808 w nocy (ровр.) do Lwowa 888 rano (aqok.) я Podwołoczysk. 

868 rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Вата, Olo- | 610 rano (osob.) sa Lwowa, Podwołoczysk, Bro w 
тайса, Mysłowic, Ssczakowy, Wrosławia, Bielaka. Ickan, Czarniowied, Jasła, Unyrowa. 

480 rano (овоһ.) do Oświęcima. 8-07 rano (odob.) я Prwemydla | inngeb miast paw 

6-88 гапо (osob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Olo- Bachę. ай 
madea, Mysłowlo, Szozakowy, Wrocławia, Hielska, | 618 rano (ор) a Wiednia, Upawy, Beran 80 
Warsrawy, mnuńca, Wrocławia, Нама. 

4:48 rano (posp.) da Lwowa i Podwołoczysk, Jasła, 6'49 rano (Gxpreuu) z lukan, Lwowa, Rukareagin + 
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiaryna, 8o- | 128 rano (owub.) я Bopumina. Jsasakuwj, iyrant 
kala, Kopyczynise i Czorniowisc). Warssuwy, 

714 rano (pasp.) do Wlednia, Явслакоту, Wroolawia, | 788 rano (miosa j m Wieliczki. 

Żywca, Bielska, Koaryo, Opawj, Berns, Oło- | 740 rano fosob.) я Kocimyrzowa і Mogiły. 
maca, Trenuzyna-Cieplio. 789 rana (osob.) п Uśmiącima. 

8`00 rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (рощ | 896 rano (otob.) m Tarnowa. Połączania w Taruowia 
czenie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrsazia, od Na Sącza, Jasła + нагой. 

Rawy Ruskiej). 8'45 rano (osob.) m Podwołoczysk, Lwowa, Nowego 

#80 rano (miesz) do Wieliczki. Byona. 

840 тало (osob.) do Kocmyrsawa i do Mogiły. + 9-46 prsedpał. (овоћ.) к Wiednia, Berna, Ołomuńcj, 

909 rano (osob.) do перу, Wadowic, Zwardonia, Opawy, Wrocławia, Bielska 
Żywca, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Husiatyna. 10-86 rano (пей) u синте кушо do Podgórzu. 

9 90 przadpoł. (orobowy) do Lundenburgu, Mynłowia, | 1186 przedpoł. (minax.) я Wielioaki. 

Wrocawia, Warszawy, Żywca, Opawy, Berna, | 11:58 przedpoł. (owob.) а Wiednia, Ołomuńca, Berlins 
Ołomuńca, Cieplic. p 1 Warmawy, 
11 00 ргхейроћ. (ouoh.) do Podwołoczysk, Stanisławowa, 100 pop. (otob.) я Kocmyrzową i Mogiły. 
ała, Btrók, Sokala, Stryju, Kopyczyniec, Gray- | 119 popol. (osob.) я Tarnowa. Połącaania w Tarog 
małowa. wio od Nowego дояе, Justa, Unyrowa (kurunje 

116 popoładniu (osob.) do Ońwiącima. w niedziele, święta | cwwarcki). 

1:80 popoładnin (mleas.) do Wieliczki. 1%7 pop. [мо u Borków Wielkich, Lwowa, Nad 

1:45 pop. (owob.) do Mogiły i Kocmyraowa. jrzezia, Яса, Jasła. 

900 popol. (озор) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, 994 рор. таке Еэ) sa Lwowa. 

Wrocławia, Opawy, Berna, Ołomnńna, Tepla- | #47 popol. (posp) я Wiednia- 
Trencryna-Uieplic. 8'80 pop. (osob.) z Wieliczki. 

aal popol. (posp.) do Wiednia. 4'45 рор. (0sob.) z Hosistyna i inuyab miast na lini, 

48 pop. (błyskawiesny) do Lwowa (s połączeniami tranweraalnej przes Nacho 
Чо wszymaich odnóg). 607 popoł. (0 a х Landanburga, Barnu, Topla 

808 pop. (onab.) do Tarnowa, Яхсхосіпа, Stróż, Jasta. Franczyn —ieplo, Barna, Ułomuócw, Upuwy 

0'10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż Nawego Sącza. Wroaławia, Żywca, Warssamg. 

640 wieczór (авай.) do Wiednia, umozakowy, Wro- | 600 wieca. (ово%.) = Tarnowa, Jaczucinu, Oriuw .. 
cławia, Granicy, Warszawy. 693 wiec. (orob) sa Lwowa, Fodwołoczysk (ру. 

7:40 wicca (miesz) do Wielicaki. czenie od Tarnobrzega, Zagórza, Јама | Buda 

7:60 wiece. (osob. do Kocnyrsowa. реш). 

8-00 wiecz. (озоһ.) do Bnchy, Zwardonia, 2утоа, 6'60 wiece. (oob) a Wielicaki. 

Gorlio, Zagórza i Przemyśla. 7:10 wiecz. (ouoh.) я Kuomyrsowa. 
8'88 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Bukaresztu, 818 wiece. (pomp) x Wiednia, Berna, Tepla-Tren. 


Konttancyi i Konstantynopola. 
wiecz (osob.) da Lwowa, Podwołoczysk, Iokan 
1 Wialicaki, 


‚) do Wiednia, Szczakowy, Bielska, 

Trenans, Сїй. 
0006.) do Lwowa, Podwołoczysk, Nad- 
Brzezia, Sokala, Htanieławowa, Brodów, Nowego 


° 
” 


ozyn-Cieplie, Ołomuńca; Орату, Wrooławia. 

114 wiecz. (osob.) п Uświęcina i Аиа 

"06 wiecz. (posp.) ж Podwołuczysk, Lwowa, tasan, 
Tarnobrzega, Nadbrzema, Nówego Зула, 

"58 wieca. (osob.) ж Wiednia, Haras, Шейка, Olo- 
muńca, Opawy, Wrocławia, Żywca. 


1010 wiecz (ронр.] хе Lwowa. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po tenie 80 hal. na stacyach o k. Kolei ami. 


Sącza, Wieliczki. 1100 w nocy (оз я Nowogu Sącza i Zakopanago 
1108 w nooy (oucb,) do Wieliczki, 71914 wiecz (osob.) z Ruaszowa i Junia. 
1158 w nocy (osab.) do Suchy, Zakopanego i N. Sącza. | 1ls4u'w нову (pr a Wiednia, Berna, Ułomeśw: 


Орату, Koanyc, Bielska, Nzazakowy, Үмөт. 


„irwowej, n kondukiorów, jakotaź w Krakowie w binrze с. l. kolei państw., Palac piski (tamże sprzeda bi. 


„letów jazdy), w hinrra spadycyjnem Buji i 


iw han 


jmiakiego, w księgarni Krayżacowskiego, w cukierni Шаш siey 
dia ега (nin A-B) i w handin Perębukiego і Zimierą Z: 


Druk. W. Kornackiego 1 K. Wojnara w Ńrakowia pod sara. A, Mowaks. 


ВЕБ 4 


